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Kpt. Orliński ranny, aparat strzaskany. 


WARSZAWA. — O godz. 11 kpt. 
Orliński wystartował z lotniska war. 
szawekiego na samolocie pościgowym 

olskiej konstrukcji „P. 7.” Był to 

świeżo wypuszczony z fabryki aparat, 
na którym kpt. Orliński miał dokonać 
pierwszego lotu, celem wypróbowania 
maszyny. Chodziło o sprawdzenie se- 
ryjnego egzemplarza tego typu. 

W pewnej chwili, gdy samolot zna. 
łazł się nad Pyrami, kpt. Orliński 
wskutek niespodziewanego, a poważ- 
nego defektu maszyny zdecydował się 
na skok ze spadochronem. Płatowiec 
był na znacznej wysokości, tak, że 
spadochron rozwinął się normalnie. 
Przy lądowaniu jednak silny podmuch 
wiatru rzucił lotnikiem tak silnie o 
ziemię, że doznał on złamania nogi i 
ogólnych obrażeń ciała. Samolot, po. 
zbawiony Kierownictwa, poleciał za 
Jeziornę i tam spadł, ulegając całko- 
witemu zniszczeniu. 

Kpt. Orlińskiego umieszczono w 
szpitalu w wojskowym okręgowym, 


rozbity zaś samolot zabrało lotnicze 


pogotowie techniczne. 


Poszukiwania kompromitujących 


dokumentów 

u adw. Hofmokl Ostrowskiego. 

WARSZAWA. Wczoraj sędzia śled 
czy Wrzosek, z udziałem wiceproku- 
ratora S eroszewskiego, dokonał re. 
wizji w kancelarji adwokata Zygmunta 
Hofmokla Ostrowskiego (ojca). i 

Rewizja miała na ce'u odebranie 
pewnych dokumentów, w 
związku z paru skargami, jakie wnie 
siono przeciw adw. Hofmokl Ostrow- 
skiemu do urzędu prokuratorskiego. 

Hdw. Hofmokl Ostrowski nie był 
przy rewizji obecny, gdyż stawał w 
tym czasie w Sądzie Najwyższym. 

Wychodzącego z gmachu sądu 
adw. Hofmokl Ostrowskiego funkcjo- 
narjusze policji zatrzymali i odprowa- 
dzili do sędziego śledczego. Po kilku- 
godzinnem przesłuchaniu adw. Hof- 
mokl Ostrowskiego wypuszczono na 
wolność za deklaracją o niewydalaniu 
się ze stałego miejsca zamieszkania. 


Japońska misja dyplomatyczna 
do St. Zjednoczonych. 


LONDYN. Rząd japoński postano. 
wił wysłać do Stanów Zjednoczonych 
nadzwyczajną misję dyplomatyczną 
na czele z admirałem Namurą, który 
był dowódcą eskadry japońskiej pod- 
czas działań wojennych pod Szangha- 
jem. Koła polityczne twierdzą, iż po- 
dróż admirała Namury będzie miała 
charakter „misji pokojowej”. W ostat- 
nim czasie między Japonją i Stanami 
Zjedaoczonymi dało się zauważyć na- 
prężenie stosunków politycznych w 
sprawie Mandżurji. Zwłaszcza przemó- 
wienie ministra spraw zagranicznych 
Uszidy, zapowiadające uznanie Man- 
dżurji przez Japonję, wywołało w A- 
meryce bardzo niekorzystne wrażenie 
i soowodowało interwencję ambasado- 
ra Stanów Zjednoczonych w Tokio. 
Admirał Namura ma poruszyć także 
sprawę przeniesienia atlantyckiej flo- 
ty Stanów Zjednoczonych na ocean 
Spokojny. 


Redakcja czynna cały dzień. 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 17— 18. 
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Krzyż ; „Polonia Restituta“ dla por. Żwirki. 


Pochwały prasy zagranicznej dla zwycięzcy. 


WARSZAWA. Poruczaikowi Zwirce 
nadany zostanie w najbliższym czas'e 
krzyż Polonia Restituta, W związku 
z tem zostało zwołane specjalne po- 
siedzenie kapituły orderu. Nadanie 
krzyża nastąpiłoby już obecnie, zostało 
jednak odroczone z racji nieobecności 
w Warszawie niezbędnej dla powzię- 
cia uchwały liczby członków kapituły, 


>x< 

Dzienniki całego świata omawiają 
w dalszym ciągu wspaniałe zwycięst- 
wo por. Zwirki 

MONACHJUM. Konsulat generalny 
R. P. w Monacbjum otrzymuje w 
związku zwycięstwem por. Zwirki 
szereg gratulacyj ze wszystkich stron 
Niemiec. 

BERLIN. Cała prasa niemiecka bez 
względu pa różnice i odcienie poli- 
tyczne wyraża się w dalszym ciągu 


słowami najwyższych pochwał o por. 
Zwirce, uważając zwycięstwo Jego za 
całkowicie zasłużone, Dzienniki pod- 
noszą również z uznaniem walory 
polskich płatowców, które zdały egza- 
min doskonałej sprawności. 

RZYM. Sportowa prasa włoska po 
dając wiadomość o zwycięstwie por. 
Zwirki w „Challenge* międzynarodo- 
wem samolotów turystycznych uwy- 
datniają z pewnego rodzaju odcieniem 
radości zwłaszcza w tytułach, że po 
wycofaniu się Włochów palma pier- 
wszeństwa przypadła Niemcom. „II 
Littoriale* w korenspondencji z Berli- 
na opisuje bardzo plastycznie lądowa- 
nie Zwirki na lądowisku Tempelhofie 
ti o W „Spuszczonse nosy na 

wintę” Niemców 'liczących na.zwy- 
cięstwo Hirtha lub Morzika posiadają- 
cych samoloty niesłychanie szybkie. 


Nowy manewr niemiecki. 


—„Wyjaśnienie* niemieckie. — Front przeciwrządowy. 


BERLIN. Biuro „Conii” wydało 
komunikat, potwierdzający wiadomość 
o rozmowie, jaką minister spr. zagr. 
Rzeszy, von Neurath odbył z ambasa- 
dorem Francji w Berlinie, Francois 
Poncet, 

Już w Lozannie i w Genewie — 0- 
świadcza komunikat — toczyły się 
między Niemcami, Francją, a innemi 
mocarstwami rozmowy na temat rów- 
nouprawnienia zbrojeń. W konsekwen- 
cji tych rozmów minister spraw za- 
granicznych Rzeszy zaprosił do siebie 
w poniedziałek ambasadora francus- 
kiego, chtąc zainicjować wyjaśnienie 
w sprawie oceny, z jaką spotka się 
żądanie niemieckie odnośnie do równo- 
uprawnienia Niemiec w kwestji rez 
brojeniowej. 

Neurath sprecyzował wobec amba- 
sadora francuskiego stanowisko Nie- 
miec w kwestji rozbrojenia, zgodnie 
z dotychczasowemi oświadczeniami ze 
strony niemieckiej, 

Celem uniknięcia wszelkich niepo- 
rozumień minister pozatem wręczył 
ambasadorowi francuskiemu pisemne 


„Iesume swych wywodów. Błędem by- 


łoby uważać — brzmi półurzędowe 
wyjaśnienie — to resume za notę lub 
memorandum. 
W nocie tej Niemcy domagają się: 
1) zmiany obecnego statutu Reichs- 
wehry, przewidującego, na podstawie 
traktatu wersalskiego, 12 letnią służbę 
wojskową; 2) przywrócenia dawnego 
stanu rzeczy, będącego połączeniem 
służby obowiązkowej ze służbą mili- 
cyjną; 8) utworzenia 800-tysięcznej 
armji; 4) utrzymania artylerji ciężkiej 
polowej oraz nadbrzeżnej; 5) utrzy- 
mania czołgów; 6) lotnictwa wojsko- 
wego bez ograniczenia; 7) utworzenia 
szkoły pilotów wojskowych; 8) rozbu- 
dowy marynarki wojennej przez zwięk- 
szenie liczby krążowników, pancerni- 
ów i łodzi podwodnych; 9) fortyfi- 
kacji wzdłuż granie Rzeszy; 10) bu- 
dowy 85 fabryk materjałów wojen- 
nych. 
Dotychczas nie udało się otrzymać 
bardziej szczegółowych informacyj o 


danych, zawartych w nocie co do zde” 
militaryzowania strefy Renu, jak rów- 
nież co do furtylikacyj. na granicy 
francusko-niemieckiej i polsko-niemiec- 


iej. 

BERLIN. Rokowania centrum z 
hitlerowcami, wznowione onegdai, bę- 
dą trwały aż do zebrania się Reichs- 
tagu. Zdaje się, że hitlerowcy liczą 
się z tem, że poniosą straty na wypa- 
dek nowych wyborów i dlatego też są 
skłonni do znacznych koncesyj na 
rzecz centram. Zadaniem koalicji cen- 
trowo - hitlerowskiej będzie obalenie 
rządu Papena, Natomiast nie jest rze- 
czą pewną, jak się ukształtuje dalsza 
sytuacja, ponieważ prezycćent Hinden- 
burg pragnie utrzymać zasadę gabine- 
tu prezydjalnego. 

BERLIN. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie frakcji centrowej sejmu prus- 
kiego, na którem uchwalono rezolucję 
stwierdzającą, iż rządy komisaryczne 
w Prusach są nielegalne z punktu 
widzenia konstytucyjnego, wobec cze- 
go frakcja postanowiła dążyć wszel- 
kiemi możliwemi środkami, aby przy» 


"wrócić w Prasach praworządność. 


Następne posiedzenie Reichstagu 
odbędzie się 8 września. Sytuacja po- 
lityczna dojrzewa jednak w tak szyb. 
kiem tempie, iż przypuszczać należy, 
że przed drugiem posiedzeniem Reichs- 
tagu skonsolidowany zostanie ostatecz- 
nie front antyrządowy zarówno na te- 
renie Reichstagu, jak i sejmu prus- 
kiego. 


Niemcy szantażują Ligę Narodów. 


GENEWA, — Niezwykłą sensację 
wywarł w Genewie fakt nieprzyjęcia 
przez generalnego sekretarza Ligi sir 
E Drummonda 588781 marek, złożo- 
nych przez Niemcy w Niemieckim 
Banku do dyspozycji Ligi Narodów. 
Suma ta przeznaczona była jako nor- 
malna składka niemiecka dla Ligi Na 
rodów, podobnie jak płacą ją wszyst- 
kie państwa należące do Ligi. 

Według wyjaśnienia, składka nie 


została przyjęta, gdyż Niemcy ztwae 
rowały, iż pieniądze te mogą być wy 
płacane jedynie na zakupy towarów 
czynionych przez Ligę Narodów u firm 
niemieckich. s 

Sprawa budzi niósłychane zacieka- 
wienie, w kołach politycznych i go- 
spodarczych, oczekujących na dalszy 
rozwój wypadków. 


Awantury komunistyczne w Lipsku. 


BERLIN. Dziś o północy skończył 
się w Niemczech rozejm polityczny. 
Prasa zdradza zaniepokojenie, czy naj- 
bliższe dni nie będą znów widownią 
krwawych zajść. 

LIPSK. Tereny rozrywkowe „Mess- 
plata” w Lipsku były widownią burz- 
liwych awantur komunistów, którzy 
w liczbie około 100 urządzili „obławę” 
na hitlerowców, przyczem jednego 
hitlerowca silnie poturbowano. Wśród 
zwiedzających powstał paniczny po- 
płoch. Energiczna. interwencja policji 
przywróciła spokój. Aresztowano wie- 
le osób. 

W Eisnach zabity został wystrza- 
łem z rewolweru policjant w chwili 
legitymowania dwu podejrzanych o- 
sobników. Sprawcami mordu mają być 
komuniści, którzy znikli bsz śladu. 


Żaostrzona sytuacja strajkowa w Gdyni 


GDYNIA. — Sytuacja strajkowa 
w porcie gdyńskim uległa zaostrzeniu 
w czwartek. 

Rano tego dnia pcjawiły się w por 
cie odezwy, zawiadamiające o przystą 
pieniu do strajku wszystkich trzech 
związków robotniczych, 

Stanowisko związku socjalistyczne- 
go zostało poparte przez Zjednoczenie 
zawodowe polskie, oraz przez Związek 
Związków Zawedowych. — Na skutek 
tego robotnicy pracujący dotychczas 
częściowo opuścili port. Krany prywat 
ne pracują nadal, lecz tylko na dwie 
zmiany, tj. 16 godzin na dobę, zamiast 
24. Robotnicy pracujący na placach 
węglowych pozostają tam na noci 
żywią się na miejgcu. W chwili obec- 
nej w porcie gdyńskim znajduje się 
15 statków z węglem. 

Bawełna była wyładowywana bez 
przerwy pod osłoną policji, gdyż sta- 
tek szwedzki. „Trolleholm” wyruszy 
w powrotną drogę do Szwecji po skoń 
czeniu wyładowania, W ten sposób z 
inicjatywy firmy maklerskiej Bergen- 
ske wyładowano jej siłami największy 
transport bawełny, jaki dotychczas je- 
dnorazowo przybył do Gdyni. Ilość 
tej bawełny wynosi 2.000 tonn, war- 
tości 400.000 dolarów. 

Przez cały czwartek bez przerwy 
odbywały się narady zainteresowanych 
sfer gospodarczych, ponieważ środowa 
6 godzinna konferencja z przedstawi- 
cielami robotników w obecności in. 
spektora pracy nie dała rezultatu. 


Guhérnator Banku Rnglji 


prowadzi rokowania w Ameryce. 

NOWY JORK. Jakkolwiek zaprze- 
czają urzędowo doniesieniom, jakoby 
bawiący w Nowym Jorku gubernator 
Banku Angielskiege, Montague Nor- 
mau odbył jakieś rokowania w spra- 
wie długów wojennych, prasa amery- 
kańska sądzi, Że planowane jest za- 


ciągnięcie międzynarodowej pożyczki, < 
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celem «likwidowania długów wojen: 
nych i reparacyj. Amerykańskie koła 
bankowe sądzą jednak, że ulokowanie 
tak wielkiej pożyczki, która wynosiła: 
by około 38 i pół miljarda dolarów, na- 
potka na trudności wobec obecnej sy- 
tuacji na światowym rynku finanso- 
wym. (PAT). 

LONDYN. Z Nowego Jorku dono- 
szą, że sekretarz skarbu Ogden Mills 
powrócił z urlopu i natychmiast odbył 
konferencję z ambasadorem Mellonem. 
Treść tej rozmowy jest narazie trzy- 
mana w tajemnicy. W miarodajnych 
kołach finansowych twierdzą, że przy- 
jazd Millsa, pozostaje w związku z 
podróżą gubernatora Banku Anglji 
Montague Normana, który bawi obec: 
nie w Nowym Jorku, aby uniknąć 
podejrzeń rozmowy Milisa z Norma- 
nem są prowadzone za pośrednictwem 
Melłona. Z tych samych względów 
Montague Norman wyjechał do Bar 
Harbour w chwili, gdy Mills przybył 
do Nowego Jorku. Zdaniem kół finan- 
sowych nie ulega wątpliwości, że ro- 
kowania te obracają się dookoła kwes- 
tji długów i stabilizacji cen. (ATE). 


Dalsze walki w Ekwadorze. 


NOWY JORK. Powstanie, w sto» 
licy Exwadoru Qaito, po jednodnio- 
wem zawieszeniu broni wybuchło zno- 
wu z wielką siłą, Jak wiadomo, za- 
wieszenie broni nastąpiło wskutek za~ 
pewnienia rządu, że wszyscy powstań 
cy dostaną amnestję. Wojska rządowe 
wkroczyły do miasta i zaraz rozpoczęły 
aresztowania. 

Okazało się, że rząd wcale nie my- 
śli dotrzymać umowy. Wobec tego 
rozgorzały natychmiast nowe walki 
nie tylko w mieście, ale i w okolicy. 
W samem Quito padło na ulicach tru- 
-pem kilkaset osób, w tem wiele ko- 
biet i dzieci. Ogólną liczbę zabitych 
w czasie kilku dni powstania oblicza- 
ją na 6000 osób. - 


Na Dalekim Wschodzie. 


Powstanie Chińczyków w Mandżurii. 


PARYZ. Rząd chiński stwierdził 
oficjalnie, że sytuacja w Mukdenie 
jest bardzo poważna. Wodociągi i 
elektrownia nie funkcjonują. Sztab 
mukdeńskiej polieji wraz ze wszyst: 
kiemi podlegiemi mu oddziałami przy- 


KINO tears „NOWOŚCI 


Porywający dramat dziewczyny, uwię- 
zienej w pałacu mężnegochińczyka p.t. 
(qq Według fansynującej 

ŻÓŁTA MASK — powieści Wallac,a 
W roli głównej: Warwick Ward, Lu- 
pino Lane, Dorothy Seacombe 


Nad program: 
„| UWAGA! Zdjęcia z ostatnich UWAGA! 
Uroczystości w Czestochowie, 


"nie na włościan, 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE*" 2 


Dźwiękowy TEATR 


„ODEON“ "-sa ALEJA 27 


Dziśćd dni ńniastępadych. 
Nowy wielki film FOXA, reżyserji słynnego FRANKA BORZAGE p.t. 


W gabinecie lekarza 


Potężny dramat 
sumienia i serca, 


osnuty na tle tragedji młodej żony, zaślepionej zazdrością 
W rolach głównych. Joanna Bennet | Warner Baxter. 
NAD PROGRAM Aktualności dźwiękowe FOXA 


Uwaga: Z powodu wyświetlania w godz. wcześniejszych filmu „ROK 1914 
pierwszy seans dzisiejszego programu rozpoczynać się będzie: W sobotę i 


w niedzielę o godz. 5 po poł., a w pozostałe dni o godz. 6 poroł, 


łączył się do powstańców. Według 
komunikatu chińskiego, południowa 
Mandżycja została objęta powstaniem 
szerokich mas chińskich. 500 party- 
zantów chińskich zaatakowało wezo- 
raj miasto Penhi-Siu, położone o 50 
klm. od Mukdenu, podpalając szereg 
domów. Lokalny garnizon japoński, 
wzmocniony oddziałami mandżurskie- 
mi, odparł atak chińczyków. W głów- 
nej kwaterze Czang Tsne Lianga oś- 
wiadczają, że po uznaniu przez Japon 
ję Mandżucji jako państwa niezawis- 
łego, wojna partyzancka  przekształci 
się w rewolucję, skierowaną przeciw 
władzom nowego państwa. 

PARYŻ. Oddział złożony. ze 150 
partyzantów chińskich spowodował 
wykolejenie pociągu w południowej 
Mandżurji. Partyzanci ostrzeliwali po- 
ciąg, zostali jednak zmuszeni do u- 
cieczki. 

TOKIO. Prasa japońska donosi, że 
na arsenał, lotnisko i  radjostację w 
Mukdenie napadło około 5 tys. maru- 
derów, uzbrojonych w karabiny ma- 
szynowe. 


Bunt załogi chińskiej 


na okręcie angielskim. 


RZYM. Na angielskim parowcu 
„Haliotis”, płynącym przez Morze 
Sródziemne wybuchł bunt. Kapitan o- 
krętu udzielił ostrego napomnienia 
chińskiemu sternikowi, który rzucił 
się na niego i niebezpiecznie .pokąsał. 

Gdy oficerom udało się spętać 
Chińczyka, rzuciło się na nich 26 ma- 
rynarzy chińskich. Oficerowie wyco- 
fali się do jednej z. kajut i tam się 
zabarykadowali. Okręt zn:jdował się 
wówczas u wjazdu do portu neapoli- 
tańskiego, Przypadkowo przejeżdżają- 
ca motorówką straż portowa wkroczy- 
ła na okręt i uwolniła oficerów. 


Dalsze kradzieże zhoża w Sowietach. 


RYGA. Liczne wyroki śmierci wy- 
dawane przez sądy sowieckie na Ukrai- 
oskarżonych o kra- 
dzież zboża z kolektywów rolnych jak 
dotychczas nie odniosły oczekiwanych 


"skutków. Członkowie kolektywów rol- 


nych w dalszym ciągu zabierają znacz- 
ną część zboża, ukrywając go przed 


ia 
władzami.  Charakterystycznem jest 
dla sytuacji wewnętrznej Sowietów, 
że jak stwierdzają raporty władz 
miejscowych, rejonowe Sowiety oraz 
kierownicy miejscowych organizacyj 
komunistycznych nie tylko, że nie 
sprzeciwiają się rozkradaniu zboża, 
lecz w wielu wypadkach sami biorą 
w tem udział. Wśród ludności bowiem 
Ukrainy powszechnie panuje obawa, 
że forsowny wywóz zboża z Ukrainy 
spowoduje tej zimy formalny głód. 


Zróżnych stron 


w kiiku wierszach. 


— Pan Prezydent Rzplitej w czwar- 
tek powrócił ze Spały do Warszawy. 

— W Warszawie rozpoczyna swe 
obrady zjazd delegatów międzynaro- 
dowej federacji mierniczych. Obrady 
trwać będą 8 dni. 

— W dniach od -'6 do 9 b. m. od- 
będzie się w Hadze i Amsterdamie 
VIII konferencja Międzynarodowego 
Związku Przeciwgruźliczego. Polskę 
reprezentować będzie 15 delegatów z 
płk. dr. S. Rudzkim na czele. 


— Reżyser patrjotycznej sztuki na 
Łotwie, niesiony przez rozentuzjazmo: 
wany tłum, spadł na bruk i zmarł na 
miejscu wskutek pęknięcia czaszki, 

— W Gdyni powstanie kolonja wy- 
poczynkowa im, Prezydentowej Micha- 
liny Mościckiej, dla młodzieży szkół 
warszawskich. 

— W Poznaniu policja wykryła 
szajkę przemytników morfiny. 

— Pod Dębnem (pow. jarociński) 
14 letni chłopiec wyratował tonącego 
żołnierza. 

— W Warszawie powstał specjal- 
ny Komitet, który pragnie zwycies- 
kiemu por. Źwirce zakupić samolot 


z zebranych na ten cel funduszów, 
aby uczcić jego triumf, 

— Por. Żwirko bierze udział w fil- 
mie sportowym p.t. „Sto metrów mi- 
tości”. 

— Minister komunikacji, p. inż. 
A, Kühn powraca w tych dniach z 
urlopu. 

— Były konsul generalny w Wied- 
niu, Tomasz Morawski został miano: 
wany konsulem generalnym R. P. w 
Królewcu. 


— W Warszawie policja wykryła 
szajkę handlarzy żywym towarem, 
których osadzono w więzieniu. 

— Nadzieje gdańszczan ożywienia 
ruchu portowego w Gdańsku,.w związ- 
ku ze strajkiem -w Gdyni, zupełnie 
zawiodły. 

— Na Łotwie, w miejscowości 
Griwa, zamknięto szkołę polską, a ucz- 
niów wcielono do szkół łotewskich. 


— W raidzie dokoła Anglji zwy» 
ciężył Polak, hr. Skarszewski, któremu 
w locie towarzyszyła żona. 


— Nad Francją przeszły wielkie 
burze z piorunami. W Tuluzie od pio- 
runa spaliła się fabryka obuwia. — 
W Limogez spłonął kościół, Pozatem 
są wypadki w ludziach, 


— W kopalni węgla w Aliverion 
(Grecja) trwa już od 10 lat pożar, któ- 
ry obecnie przybrał katastrofalne roz- 
miary. 

— W Macedonji odkryto ruiny 30 
zamków, pochodzących z VIII wieku 
przed Chrystusem. 

— Ameryka oświadcza, że posta- 
nowienia ottawskie przynoszą jej stratę 
100 do-300 milj. dolarów w handlu za- 
granicznym. Ameryka będzie protes- 
towała przeciwko wysokim barjerom 
celnym. 

— W ostatnich dniach zauważono 
samoloty sowieckie, krążące przez 
dłuższy czas na pograniczu polsko-so- 
wieckiem. 

— Rząd mandżurski złożył na ręce 
konsula sowieckiego w Charbinie pro- 
test w sprawie budowania fortyfikacji 
przez wojska sowieckie na terytorjum 
Mandżurii. 

— Na Ukrainie sowieckiej wyko 
nano znów trzy wyroki śmierci za 
kradzież zboża, 
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Szkoła Powszechna Prywatna 
oraz PRZEDSZKOLE 


Stanisławy Ligęzówny 


w Częstochowie, Aleja Kościuszki 8. Tel. 186. 
Przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich klas oraz Przedszkola. 


Udzielanie informacyj oraz przyjmowanie zapisów w kancelarji szkoły 
codziennie od 10 — 12 i od 16 — 18, 


CENY WPISOWEGO ZNACZNIE ZNIŻONE. 


KSAWERY DE MONTEPIN. 121 
Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 

— 0d dnia dzisiejszego muszę na- 
jąć mieszkanie w Paryżu. Morfontaine 
jest zbyt oddalone i ciągłe podróże za 
wiele zabrałyby mi czasu. 

— Do Hotelu du Louvre! zawołał 
na woźnicę, wsiadając do fiakra, 

Tam wynajął mały apartament, 
skiadająoy się z przedpokoju i dwuch 
pokoi. 

Zaprzątnięty myślami, zapomniał 
'o śniadaniu. Żołądek upominał się o 
swoje prawa. 

Zjadł cośkolwiek po raz pierwszy 
o czwartej po południu, zapowiedział, 
że nazajutrz obejmie nowe mieszka- 
nie i udał się do Morfontaine, aby za- 
wiadomić Wilhelma o zmianie w jego 
Życiu, zostawić mu swój adres w Pa- 
ryżu, gdzie każda Korespondencja ma 
być mu niezwłocznie przesłaną, 

O szóstej, barónowa wraz z synem 
wsiedli do pociągu, udającego się z 
Nogent sur-Marne do Paryża. 

O siódmej przyjechali razem na 
ulicę Madame, Filip miał zostać na 
obiedzie u matki. 

Andrzej drzwi im otworzył, ` 

— Nic nowego, Andrzeju? — za- 
pytała pani de Garennes. 

.— Przepraszam panią baronowę.. — 


odpowiedział służący. — Pani miała 
wizytę podczas swej nieobecności i 
pani baronowa będzie bardzo zadzi- 


-wiona, kiedy panna Gabrjela powie 


nazwisko tej osoby. 

Baronowa chciała wypytywać da- 
lej, lecz nie miała czasu. Drzwi od 
salonu otworzyły się i Gabrjela uka- 
zała się na progu. 

— Powiedzże, droga Gabrjelo, kto 
to taki składał mi wizytę, którego naz- 
wisko ma mnie tak zadziwić? — za- 
pytała baronowa, wchodząc z synem 
do salonu i zamykając drzwi za sobą. 

— Nie wiem, czy jego nazwisko 
zadziwi panią baronową, — odrzekła 
Gabrjela całkiem naturalnym tonem — 
jest to pani siostrzeniec... 

— Mój siostrzeniec... — powtórzyła 
baronowa, spoglądając na Filipa — 
jaki siostrzeniec? 

— Pan wice-hrabia de Challins, 

Piorun, gdyby uderzył w salonie, 
nie wywarłby takiego wrażenia na Fi- 
lipa i jego matkę, jak to imię poprostu 
powiedziane przez Gabrjelę. 

Baronowa zadrżała. 

Filip zbladł jak widmo, lecz nędz- 
nik ten posiadał żelazną wolę, sza- 
tańską energję. 

Zapanował nad swem zmieszaniem 
i potrafił nadać swej twarzy wyraz 
nie przerażenia, lecz zadziwienia. 

— Istotnie niespodzianka to praw- 
dziwa! — rzekł głosem niemal pew- 
nym. — Ale czy tylko nie mylisz się, 
panno Gabrjelo? 


-— Jakimże sposobem mogłabym 
się omylić? — rzekła Gabrjela, — wi- 
działam pana de Challins... mówiłam 
z nim.. odpowiedziałam mu na kilka 
pytań co do nieobecności pani baro- 
nowej:i pan de Challins polecił mi 
oświadczyć pani, że powróci o godzi. 
nie siódmoj. , 

Podczas kiedy Gabrjela z Filipem 
zamieniali powyższe słowa, baronowa 
miała czas przyjść cokolwiek do sie- 
bie po tym strasznym ciosie, jaki 
spadł na jej głowę. 

Twarz jej przybrała zwykły wyraz. 

Ręce drżeć przestały. 

Gabrjela, nie mogąc odgadnąć praw- 


„dziwej przyczyny wzruszenia, spowo- 


dowanego wizytą Raula, przypisywała 
je niespodzianej wiadomości © uwol. 
nieniu z więzienia młodego człowieka 
i znajdowała to bardzo naturalnem, 

— Niespodzianka to rzeczywiście 
prawdziwa — zaczęła baronowa. 

Uderzenie dzwonka przerwało roz- 
poczęty frazes, 

— Otóż zapewne pan de Challins,— 
rzekła Gabzjela. 

Filip z matką znowu zamienili 
spojrzenia. 

— Zostaw nas samych na kilka 
minut moje kochane dziecię...—rzekłą 
pani de Garennes, zwracając się do 
Gabrjeli, która skłoniła się i wyszłą 
natychmiast, przekonana, ża baronowa 
oddala ją, ażeby obecność obcej oso- 
Dy aio zakłócała wynurzeń pierwszej 
chwili. 


Drzwi się otwarły. 

Andrzej oznajmił: 

— Pan wicehrabia de Challins .. 

Pani de Garennes wyciągnęła ra- 
miona do swego siostrzeńca, który 
rzucił się w nie z pośpiechem i uczuł 
znikające odrazu niedowierzanie, wi: 
dząc się tak serdecznie przyjętym. 

— Tyl... więc to ty, moje dziecię! — 
zawołała baronowa ze łzami w glo- 
sie. — Zaledwie oczom wierzyć mogę! 
Obawiałam się, czy nie jakaś pomyłka! 
Bogu dzięki to prawda! Jesteś wolny... 

— Tak, kochana ciotko! 

— Uściskajże i mnie także, kuzy= 
nie! — rzekł Filip z kolei... Wiesz 
dobrze, że podzielam radość matki... 

Z objęć baronowej Raul przeszedł 
w objęcia młodego barona, który mó- 
wił dalej, po uścisku braterskim Kaina 
całującego Abla: 

— A więc uznano twoją niewin- 
AE Ab! nigdyśmy o tem nie wąt- 
pili. 


— Nigdy! — poparła pani de Ga- 
rennes syna. — Lecz znając powolność 
sprawiedliwości, nie spodziewaliśmy 
się, aby na pomyłce tak prędko się 
spostrzegli. Stąd moje wzruszenie na 
twój widok, moje zmieszanie i... 

Baronowa dłużej mówić nie mogła... 

Upadła na sofę, w gwałtownym 
nerwowym ataku, całkiem prawdzi- 
wym, przypisywanym przez Raula ra- 
dości, a w rzeczywistości pochodzącym 
z przerażenia i niepokoju, 

(D. ce. n.) 
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KALENDARZYK 
Sobota 3 września. Szymona Słupnika, 
Wschód słońca: o g 4.51 Zachód 18.20 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy ,z piątku na sobotę: I Aleja, 
Wieluńska 

W nocy z soboty na niedzielę: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 

Zebranie posłów i senato. 
rów B.B.W R. woj. kieleckiego. 
W Warszawie odbyło się zebranie 
posłów i senatorów klubu BBWR, 
woj. kieleckiego na którem reprezen- 
towali miasto nasze posłowie pp.: dr. 
Biluchowski i Piekarski. 

Polacy ze Śląska Opolskie. 
go w Częstochowie. Dziś przyby 
ła o godz. 1.38 do naszego miasta wy 
cieczka rodaków ze Sląska Opolskie. 
go w liczbie 275 osób. Wycieczkę 
prowadzi p. Jan Wawrzynek. Rodacy 
nasi z poza kordonu zabawią w Czę- 
stochowie 2 dni i wezmą udział w 
uroczystościach jubileuszowych na 
Jasnej Górze. Na dworcu powitał wy- 
cieczkę w imieniu Komitetu Związku 
Obrony Kresów Zachodnich p. Poli- 
szewski. 

Rozpoczęcie normalnych za 
jęć w uczelniach miejscowych. 

Po dwumiesięcznych wywczasach 
letnich rozpoczęły się dziś we wszyst- 
kich miejscowych uczelniach normalne 
zajęcia szkolne. Dzień wczorajszy u- 
płynął pod znakiem zaopatrywania się 
w książki szkolne przez młodzież. Wy 
datki na podręczniki są w bieżącym 
roku znacznie zmniejszone niż w la- 
tach poprzednich, tylko nieznaczna bo 
wiem część podręczników uległa zmia 
nie stosownie do rozporządzenia Min. 
Oświecenia Publicznego, które stanęło 
na stanowisku jaknajdalej idących o. 
szczędności ze względu na ciężką sy. 
tuację finansową rodziców uczącej się 
młodzieży. l tak tylko w klasie IV 
zmieniono podręcznik do geogrefji, w 
kl. VIII zaś książkę francuską, 


Obniżka cen prądu 
elektrycznego = 
przez towarzystwa belgijskie. 

Belgijskie towarzystwa elektrycz" 
ncści, które na mocy nadanych im 
koncesyj, eksploatują w Polsce sze- 
reg elektrowni prowincjonalnych, po- 
stanowiły przeprowadzić rewizję do- 
tychczasowej polityki taryfowej i ob- 
niżyć taryfy za prąd, stosownie do 0- 
becnej stopy życiowej ludności w 
Polsce. E 

Towarzystwa beigijskie zapropono- 
wały państwowym władzom nadzor- 
czym nowy system taryfikacji cen za 

rąd, odpowiadający zubożeniu lud: 
ności naszego kraju. 

Towarzystwa belgijskie, wzorem 
zagranicy, A zwłaszcza Ameryki, pra: 
gną tytułem próby na 1 rok tak skal- 
kulować cenę prądu, aby ludność nie- 
tylko nie odczuwała wydatku na prąd; 
jako zbyt uciążliwy, ale mogła nawet 
prz znacznie tańszej taryfie Trozsze- 
rzyć zużycie prądu elektrycznego dla 
potrzeb gospodarstwa domowego. 

Plan przedłożony przez towarzy- 
stwa belgijskie władzom państwowym, 
przewidoie zastosowanie, t, zw. taryfy 
blokowej, która w praktyce przyznaje 
konsumentom daleko idące ulgi w 
zależności od ilości zużytego prądu i 
izb mieszkalnych. l 

Projekt ten jest obecnie rozważany 
przez czynniki miarodajne i jak sły- 
chać, będzie napewno zatwierdzony po 
przeprowadzeniu szczegółowych badań 
lokalnych przez fachowych urzędni- 
ków. Już obecnie koła rządowe oce- 
niają krok elektrowni belgijskich w 
Polsce za pożądany, gdyż jednolite ta- 
ryty tych elektrowni odpowiadają po 
trzebom ludności. 

W ten sposób ludność Białegosto- 
ku, Radomia, Częstochowy i okręgu 
częstochowskiego po Radomsko, Piotr 
kowa iTrybunalskiego, Tomaszowa 
Maz. i Kielc uzyska już od 1 wrześ: 
nia znacznie tańsze taryfy na prąd 
elektryczny. | 

Zatwierdzenia formalnego propo 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


G—= Dźwiekowe „GRAND -KING' —=8 


Od wtorku, 30 sierpnia 1932 r. i dni następnych. — Wesoła, beztroska, szam- 
pańska francuska komedja dźwiękowa z Alice Fieid najpiękniejszą kobietą 


Francji, Rogerem Trevilie 
i Lucienem Baroux p.t. 


Musisz być 


NAD PROGRAM: Doskonała komedja p. t. „LEP NA MUCHY“ oraz Chwila 
bieżąca — Dźwiękowy tygodnik PARAMOUNTU. — Szczegóły w afiszach © 
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Zakład rozpoznawczo - leczniczy 


Sp. Z O. o. 
pod kierownictwem D-ra ARNOLDA BRAMA 
W CZĘSTOCHOWIE, ALEJA WOLNOŚCI Nr. 10, TELEFON 606. 
Pracownia rentgenologiczna (prześwietlania i naświetlania ; 
Fizykalne lecznictwo: diatermja, lampa kwarcowa; Landecker (na 


świetlania ginekologiczne), elektryzacje i masaże; czterokomorowa wanna 
i sollux 'artretyzm, reumatyzm i t. p) i inne zabiegi. 


Analizy lekarskie pod kierownictwem D-ra W. KONARA. 
Zakład czynny jest cały dzień od 8 rano do 8 wiecz. 


Sprawią największą radość swym dzieciom, jeżeli na początku roku 
szkolnego wręczą im książeczkę Komunalnej Kasy Oszczed- 
ności z wkładem celowym. Stopniowe uzupełnianie wkładu w mia- 
rę dobrych postępów w nauce będzie najlepszą zachętą dla dziecka. 

Przed wakacjami dziecko otrzyma sporą sumę jako nagrodę 
za całoroczną pracę. Będzie mogło ją zużyć na rzecz, która mu 


uprzyjemni lato. 


563—3 


zycii towarzystw belgijskich oczeki. 
wać należy w najbliższych dniach, 
Nie ulega wątpliwości, że inowacja, 
wprowadzona przez elektrownie bel- 
gijskie, nie pozostanie bez wpływu 
na innych kapitalistów zagranicznych, 
którzy eksploatują - elektrownie w 
Polsce. 

Z Państw. Szkoły Zawodo- 
wej Żeńskiej. Jedną z podstaw og- 
niska domowego jest niewątpliwie u- 
miejętne prowadzenie gospodarstwa 
przez panie domu. Państwowa Szkoła 
Zawodowa Żeńska w Czestochowie 
oprócz wielu innych zadań, ma wiaś- 
nie na celu zaznajomienie ze sposo- 
bami prowadzenia gospodarstwa do- 
mowego i w czasie swej działalności 
szkoła ta osiągnęła już piękne rezul. 
taty. i j 

"Jak w latach poprzednieb, tak i w 
bieżącym roku Szkołą urządza 5-dnio- 
wy kurs przetworów owocowych oraz 
półroczny — gospodarstwa domowego, 
jak gotowanie, pieczenie, szycie i haft. 
Kurs rozpocznie się 7 b. m. Szkoła 
mieści się przy ul. Dąbrowskiego 22 
i tam przyjmowane są również zapisy 
na roczny i 2-letni karsy gospodarcze 
oraz 2 letni fryzierski. 

ze Związku Strzeleckiego. 

Komenda Oddziału Związku Strze: 
leckiego w Częstochowie podaje do 
wiadomości, iż do 10 b. m. przyjmuje 
zapisy nowych członków przedpobo- 
rowych, roczników 1912—14, do przy. 
sposobienia wojskowego na rok szkol- 
ny 1982—88, tak na I jak i ra Il sts- 
pień p. w. 

Zapisy odbywają się codziennie 
przy ul. Piłsudskiego 19 w godzinach 
17 — 19. 

Z życia „Legionu Młodych": 
w ody, 31 dysze lokalu B.B.W.R. 
(Aleja 71), odbyło się zebranie miej- 
scowego obwodu Legjonu Młodych. 
Zebranie zagaił komendant Legjonu 
p. H. Grygosiński, poczem p. Mieczys- 
ław Młynarczyk wygłosił referat n. t. 
„Narodowa Demokracja w świetle 
faktów”, podając w. przebiegu histo- 
rycznym szereg znamiennych dowo- 
dów, stwierdzających niezbicie szkod- 
liwą politykę Nar. Dem. Referat p. M. 
Młynarczyka był tak rzeczowo i 0b- 
szernie opracowany, iż dyskusja oka- 
zała się zbyteczną. Następnie p. Jar- 
miński apelował do członków o skła- 
danie dobrowolnych sum pieniężnych, 


w związku z ufundowsaniem sztanda; 


ru dla miejscowego obwodu Legjonu 
Młodych. Po zebraniu p. Sojecki wez- 
wał członków i członkinie, którzy 
zdali maturę lub studjują na wyższych 
uczelniach, o pozostanie w lokalu, ce- 
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Uczennice i uczniowie 
którzy zaczną składać od września na księżeczki premjowane 


w Komunalnej Kasie Oszczędności sumy od 1 złotego 
miesięcznie, już 20 grudnia mogą wygrać na gwiazdkę premię. 


lem omówienia spraw aktualnych, 


"związanych ściśle z życiem uniwersy- 


teckiem. 


z T-wa Opieki nad zwierzęta. 
mi. Opiekun Okręgowy T-wa p. Bła- 
sik oglądając w środę, 31 ub. m. w 
majątkach ziemskich żywy inwentarz 
stwierdził: 1) w majątku Rząsawy 
stan koni w większości lichy, przy- 
czem 6 koni miało odparzenia (rany 
pod chomątami), za co pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej właściciela 
majątku. p. Ludomira Rogowskiego i 
rządcę. p. Józefa Kaweckiege; 2) w 
majątku  Wyczerpy Dolne prawie 
wszystkie konie bardzo liche, a w 
dodatku 3 z nich mocno odparzone 
na kłębiach. Konie z powodu marnego 
odżywiania ustają w polu, przy orce. 


Zarządzającego majątkiem p. J. Geis-- 


lera pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej; 8) w majątku Jaskrów, mimo 
usilnych starań administratora p. 
Treltlera, koni nie można doprowa- 
dzić do dobrego stanu, a przyczyną 
tego jest to, że konie zimową porą 
były marnie odżywiane. U włościan 
w powyższych miejscowościach stan 
koni dosyć dobry. Wszędzie widać 
większą dbałość o nie niż we dwo- 
rach. Tylko psom łańcuchowym dzieje 
się tam krzywda. Jest jednak nadzieja, 
że wkrótce będą wydane przepisy do: 
tyczące tych stworzeń, gdyż wszystkie 
T-wa Op. na zwierzętami w Polsce 
zwróciły się w swoim czasie do Min. 
Spraw Wewn. z prośbą o wydanie 
odpowiednich przepisów — i wtedy 
los psów poprawi się. 

Tragiczny skok. 20 letni Leon 
Kiepura, skacząc do będącego w bie- 
gu pociągu towarowego koło wsi Bie- 
żeń, gm. Węglowice, dostał się pod 
koła wagonu i odniósł ciężkie obra. 
żenia ciała. Wskutek odniesionych 
ran i upływu krwi Kiepura w kilka 
minut zmarł. ; 


Siwiorek zmarł w szpitalu. 
Dziś, o godz. 2 giej nad ranem w szpi- 
talu Najśw. Marji Panny zmarł nieod- 
zyskawszy przytomności, raniony przez 
inż. Alfreda Kohna bandyta, Antoni 
Siwiozek. 


Pożar pracowni stolarskiej. 
Wczoraj o godz. 17 wybuchł pożar w 
zakładzie stolarskim przy ul. Koper- 
nika. Dzięki energicznej akcji Straży 
Ogniowej budynek uległ tylko częścio 
wemu zniszczeniu. Ogień powstał od 
piecyka, na którym gotowano klej, 

Pastwą płomieni padło również 5 
warsztatów i meble, będące na wy” 
kończeniu. Właściciel zakładu oblicza 
swe straty na 7 tys. 2i, 


zapaliła się beczka ze smo- 
łą. Wczoraj o godz 12 w domu Nr. 
14 przy ul. Łódzkiej (dawniej Kie- 
drzyńska) zapaliła się beczka ze smo» 
łą. Ogień ugaszono przed przybyciem 
Straży Ogniowej, którą zaalarmowano 
telefonicznie, 


Nr. 201. 


„Wzorowa“ służba informa: 
cyjna miejscowej prasy. Infer- 
macje niektórych pism miejscowych 
są wprost nadzwyczajne. Onegdaj po- 
dały one wiadomość o ujęciu spraw- 
ców napadu rabuvkowego na miesz- 
kanie p. Przytulskiej, przyczem poda 
ne zostały nawet nazwiska bandytów. 
Jak się dowiadujemy, sprawcy nie 
zostali dotąd ujęci i poszukiwania za 
nimi prowadzone są w dalszym 
ciągu. 

Lufcikiem do mieszkania — 
bramą do więzienia. Sąd grodze 
ki rozpatry wał sprawę 20-letniego Wła 
dysława Kowackiego, oskarżonego z 
art. 586 k. k. o to, że w dniu 8 sier- 
pnia r. b. w Nowej Wsi w czasie nie 
obecności domowników dostał się przez 
otwarty lufcik do mieszkania p. Teo- 
fila Kuziorowicza, skąd skradł ubra- 
nie męskie, wartości 70 zł, Kowacki 
był już dwukrotnie karany za kradzie 
że, Tym razem wyniósł wyrok, skazu- 
jący go na 6-miesięcy więzienia. 

Młodociani złodzieje przed 
sądem. W nocy na 4 ub. m. doko- 
nana została kradzież w szopie nale: 
żącej do p. Dawida Lugiernera (Berka 
Joselewicza 15), Złodzieje wyłamali 
deski i tym sposobem dostali się do 
wnętrza. Łupem ich padło 300 wor- 
ków jutowych. 

Dochodzenie wykazało, że kradzie- 
ży dokonali 20 letni Władysław Mu- 
siał, 20 letni Edward Mazur i 16 letni 
Walenty Janczak. Początkowo nie 
można było schwytać ich, ukrywali 
się bowiem, wywiadowcy nie dali jed- 
nak za wygranę i po upływie tygod- 
nia trójka złodziejska znalazła się pod 
kluczem. Wszyscy przyznali się do 
winy i wskazali miejsce przechowa- 
nia skradzionych worków, z których 
część sprzedali niejakiemu Zdzisławo- 
wi Znojkowi (Aleja 2). Worki te ode- 
brano odeń. 

Epilog tej wyprawy rozegrał się 
onegdaj w sądzie grodzkim. Mazur i 
Musiał skazani zostali po 4 miesiące 
więzienia, Janczak na 2 mies. oraz 
Zmojek za paserstwo — na 1 miesiąc 
więzienia. 

Ujęcie znanego przemytnika 
z szmuglem. W pobliżu Częstocho- 
wy posterunkowy natknął się na wóz, 
który wydał mu się podejrzany. Wo- 
bec tego wóz zatrzymał i przeprowa- 
dził rewizje, która dała nieoczekiwa- 
ny wprost wynik. Pod sianem znale- 
ziono 39 kg. rodzynek, pochodzących 
z przemytu. Właścicielem rodzynek 
okazał się znany przemytnik Abram 
Wajsfelner, zamieszany w aferę prze- 
mytniczą st. strażnika granicznego 
Osiki. 

Kradzieże. 

— Do mieszkania p, Wiktorji Graj 
(Aleja Wolności 81), zapomocą dobra- 
nego klucza dostał się jakiś złodzieja- 
szek i skradł bieliznę, wartości 90 
złotych. 

— P. Władysławowi Morawskiemu. 
zam. w domach kolejowych na stacji 
Częstochowa, skradziono zegarek, war- 
tości 80 zł. 

ciągnienie dolarówki. Wczo- 
raj odbyło się ciągnienie „dolarówki*. 

Wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

40 tysięcy dolarów padło na nr. 
175811. 

8 tysięcy dol. wygrał nr. 521114: 

8 tysiące dol. padło na numery. 
1323184, 1265977, 958809. 

1.000 dolarów wygrały numery: 
154888, 285878, 952410, 58925, 341889. 

Po 500 dolarów padło na numery: 
509784, 671291, 8625, 1449426, 186256, 
84472. 7942706, 465249, 1002891, 
231488. + 

Po 100 delarów numery: 856605 
1206321 414966 324041 618860 884740 


1089882 1091067 364695 1186845 
1451248 398320 1450088 685218 
803697 1271853 108660 1069343 


648867 657281 988629 74434 1232325 
1480997 182048 1106826 903387 609884 
264591 102397 1222308 216515 735487 
1111819 318470 160373 562850 558516 


587771 1195172 1087080 678660 
835657 51880 204139 437212 1322461 
1225977 87105 21148467 42105 
1481740 51610 529740 556690 
871761 830675 1222588 _ 15544 
158844 1026928 878462 856160 
550318 635541 1297550 1007612 
108992 3887096 1110867 602789 
8211214 1445077 1051041 1284779 
1484428 768968 310903 1430650 
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Z KRAJU. 


Nieboszczyk „zmartwychwstał“ 
i... zażądał wody. 


Niesamowity wypadek wydarzył 
się w Korczynie. Niedawno zachoro- 
wał tam bogaty 36-letai gospodarz. 
Wawrzyniec Scholastyk. Opieka le- 
karska niewiele pomogła, chory Za- 
padł na zdrowiu, W nocy chory ka: 
zał zawezwać księdza, który udzielił 
mu ostatniej posługi. W 2 godziny 
po przyjęciu św. Sakramentów, Scho- 
iastyk wyzionął ducha. 

Tej samej nocy rozegrały się w 0- 
bejścia Scholastyka niesamowite sce. 
ny. Z wybiciem północy, zwłoki zmar- 
łego, spoczywając na katafalku, ru- 
szyły się i trup zachrypniętym, jakby 
z oddali wydobywającym się głosem 
zażądał wody. Struchleli ze strachu 
domownicy rzucili się do ucieczki, 
jednakowóż „amartwychwstały” Scho: 
iastyk nieludzkim skowytem zdołał 
zatrzymać żonę Paulinę i jeszcze raz 
powtórzyć prośbę. Po wypiciu wody 
Scholastyk bez wypowiedzenia słowa 
położył się z powrotem na katafalku. 
Gdy po chwili żona, która już w mię- 
dzyczasie zdołała nabrać trochę odwa- 
gi, przystąpiła do męża, ten był już 
bez życia. 

Z miejsca zawezwano lekarza, któ: 
ry stwierdził, że Scholastyk znajduje 
się w śnie letargicznym. Chwilowa 
przytomność była wynikiem niezwyk- 
łej emocji, przeżywanej przez nawpół 
przytomny organizm. 

W letargu przebywał Scholastyk 
jeszcze przez dwa dni, dopiero drugiej 
nocy zmarł on na atak sercowy. Mi. 
mo urzędowego stwierdzenia zgonu, 
żona zmarłego nie chciała dopuścić 
do pogrzebu i dopiero władze musiały 
oporną wdowę zmusić do pogrzebania 
zwłok. 

Przez kilka następnych dni ko- 


bieta spędzała cały czas na świeżej. 


mogile, nadsłuchująe pilnie, czy nie 
dojdą jej jakieś szmery z za grobu. 

Imaginacja uczyniła swoje: — Wdo- 
wa wbiegła do urzędu gminnego, z 
krzykiem, że wyraźaie słyszała głos, 
wołający o pomoc, pochodzący z gro- 
bu mężowskiego. i 

Na polecenie prokuratury : dokona- 
no ekshumacji zwłok, lecz z wyni- 
kiem, jak to było do przewidzenia, u: 
jemnym. 

Wypadek ten wywołał wśród chło- 
pów wielką sensację, a fakt podwój- 
nej śmierci jest szeroko kementowany 
przez mieszkańców okolicy. 


Bratanek angielskiego króla tytoniowego 
z głodu dokonał kradzieży. 

W r. 1929 do dyrektora jednej z 
poważniejszych instytucyj w Warsza- 
wie, p. J. R. zgłosił się niejaki B., z 
listem polecającym od znanego posła 
z Klubu żydowskiego, celem zaintere- 
sowania się losem petenta i udzielenia 
mu poparcia moralaego, na co w zu- 
pełności zasługuje. 

Dyrektor R. b. życzliwie potrakto- 
wał interesanta, który między inny- 
mi oświadczył, że rodzina jego miesz- 
ką w Frankfurcie nyM., stryj zaś jego 
to sir Baron, magnat angielski, zwany 
„Królem tytoniowym”. 

B, jak podał, nie utrzymuje bliż- 
szego kontaktu z rodziną, zamieszkałą 
przeważnie zagranicą, sam on pocho: 
dzi z Polski i mając własny swój ka- 
pitał, mimo swojego młodego wieku, 
przeprowadził szereg poważnych tran- 
ząkcyj handlowych. 

Pozostawał w stosunkach z Holan- 
dją i sprowadził do Polski 7 wagonów 
przędzy, które dla braku pewnych for- 
malności, zostały zakwestjonowane, 
wobec czego B. prosił dyr. R. o inter- 
wencję i zajęcie się wszystkiemi jego 
sprawami na tutejszym terenie. 

Pan R. zajął się zbadaniem, nawią- 


Dr. Paweł Broniatowiki 
chorcby skórne i weneryczne 
od 9—12 i od 4—8 w. Panie od 12—1 p.p. 
Częstochowa, ul. Panny Marji 21. Tel. 894 
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Zwycięstwo Polaków w Jabłonkowie. 


(Korespondencja własna „Słowa Częstochowskiego“.) 


Jabłonkowskie, ważny teren pogra- 
niczny, łączący Sląsk Cieszyński ze 
Słowaczyzną, jest najbardziej polskiem 
okręgiem Czechosłowacji. We wszyst: 
kich gminach tego powiatu Polacy po 
siadają faktyczną większość. Pomimo 
to w najważniejszej miejscowości, w 
mieście Jabłonkowie rządził dotych- 
czas czeski burmistrz, wybrany głosa: 
mi czeskiemi, niemieckiemi, ślązako- 
wskiemi i komunistycznemi. Tegorocz 
ne wybory komunalne przyniosły je- 
dnak ludności polskiej poważny suk. 
ces, gdyż zdobyła ona absolutną wię- 
kszość mandatów. Z ogólnej liczby 80 
mandatów przypadło 18 na polskie li. 
sty Związku Sląskich Katolików, Stron- 
nictwa Ludowego i Polskiej Socjali- 
stycznej Partji Robotniczej, trzy man- 
daty zdobyli polscy komuniści, dwa 
Sląska Partja Ludowa, trzy Niemcy. 
Na wszystkie s'ronnictwa czeskie przy 
padło 9 mandatów. à 

W dniu 29 sierpnia odbyły się 
wybory burmistrza miasta Jabłonkowa 
które zakończyły się pełnym sukcesem 
polskim. Burmistrzem został wybrany 
17 głosami dyrektor polskiej szkoły 
wydziałowej w Jabłonkowie w Paszek. 


Głosowali na niego solidarnie nietylko 
wszyscy Polacy, lecz również Niemcy 
i Slązakowcy. Komuniści wstrzymali 
się od głosowania. Kontrkandydat cze 
ski, dotychczasowy burmistrz, otrzy- 
mał tylko 9 głosów. Zastępcą barmi- 
strza obrany został Slązekowiec Ku- 
chejda, drugim zastępcą dotychczaso- 
wy burmistrz Smyczek. 

Do ściślejszej Rady Miejskiej we- 
szło 4 Polaków, 2 Niemców i Sląza: 
kowców oraz 8 Czechów.-I tam za- 
pewniony jest decydujący wpływ 
polski. 

W ten sposób, w prastarem pol- 
skiem miasteczku Jabłonkowie, stoli- 
cy śląskiej góralszczyzny, rządy prze- 
szły z powrotem w ręce polskie. Re- 
zultat wyborów jest jednem z najwię- 
kszych zwycięstw polskich, odniesio- 
nych w wyborach ostatnich. Sukces 
ten jest tem cenniejszy, że zakończył 
on 4 letnią walkę o Jabłonków, jaka 
toczyła się pomiędzy ludnością polską 
i czeską. 

Wiadomość o wyborze burmistrza 
polskiego przyjęła cała ludność na 
Sląsku czeskim z najwyższem  zado- 
woleniem, 


Proces Obwiepolu w Gdyni. 


Q procesie sprawców zajść podczas 
zlotu „Sokoła” w Gdyni „Kurjer Po- 
ranny” pisze: 

„Na marginesie procesu gdyńskie- 
go — rozprawie przeciw 18 członkom 
O.W.P. za zajścia z dnia 10 lipca b. r. 
cisną się pod pióro uwagi o roli de- 
struktywnej i antypaństwowej, jaką 
Obóz Wielkiej Polski uprawia. 

W szeregu nieudatnych ekscesów 
i wystąpień ze szkodą Państwa, które 
znamionuje niemal że obłęd na zoolo- 
giczną nienawiść do soby Marszałka 
Piłsudskiego i obozu rządzącego, prze- 
wija się czerwona nić występków ta- 
kich, jak zerwanie i znieważenie go- 
dła państwowego w Grudziądzu 1980 
T., stałe urządzanie nielegalnych ze- 
brań, manifestacja przeciw manifesta- 
cjom antyniemieckim, krwawe eksce- 
sy antyżydowskie (na jarmarku w Kur- 
niku 24 marca 1981 r.), łączenie się 
„Obwiepola” z najskrajniejszemi ele- 
mentami, by prowadzić a la long ni- 
szczącą dla państwa robotę. 

Proces gdyński jeszcze raz jaskra- 
wo wyświetla destrukcyjną dla Pań- 
stwa robotę bojówek O.W.P., o której 
prokurator wyazł objektywną opioję, 
mówiąc o niebezpieczeństwie, jakie 
zagraża ze strony tej organizacji u- 
strojowi państwa i że „dopóki istnieje 


ta organizacja, zawsze będzie istniało 
to samo niebezpieczeństwo”. 

Ta antypaństwowa akcja O. W. P. 
kierowana jest dziś już nietylko z Po 
znania, ale ze stolicy i z Warszawy 
idą instrukcje „Obwiepolu”, podmino- 
wujące Państwo. Działalność „praso- 
wa” tej organizacji burzycieli ładu w 
Państwie zasługuje na jaknajostrzej- 
sze potępienie, z łamów dzienników 
„0.W.P.” sączy się trucizna i jad, któ 
ry zatrawa młodzież, sprowadzając ją 
na bezdroża, zła prasa urabia zastępy 
szkodników państwowych, wytwarza 
kadry zbałamuconych ludzi, którzy 
podnoszą ręce i głos przeciw własnej 
Ojczyźnie, niszcząc w opętańczym sza- 
le konstruktywne i dla dobra obywa- 
teli tworzone dzieła przez rządy po- 
majowe. 

Obóz Wielkiej Polski uważa, że o- 
pozycja zasadzać się ma na przesłan- 
kach destrukcji, niszczenia i burzenia, 
co państwowe. Nienawiść nic nie two 
rzy, nie nie buduje. Szczucie przeciw 
Marszałkowi, antypaństwowa robota 
organizacji „0.W.P,” na Pomorzu, he- 
ce antyżydowskie, stanowią rezerwoar 
jaki zasila ta organizacja w programie 
walki z obozem rządzącym, jakim 
zwalcza praworządacść i ład w Pań- 
stwie”. 


zał korespondencję z szeregiem firm 
zagranicznych, na które powołał się 
B, w wyniku czego doszedł do wnios: 
ku, iż sprawy petenta są mocno 
skomplikowane i sfinalizowanie ich 
wymaga dłuższego czasu. 


Tymczasem B. znalazł się w kry; 
tycznych warunkach  materjalnych* 
ostatecznie prosił dyr. R. o pożyczkę 
w kwocie 500 zł. Sumy tej jednak nie 
mógł otrzymać, Wreszcie B, popadł 
w coraz większe długi, sprawy jego 
przewlekały sę, tak że zmuszony był 
ZRZTAĆ u p. R. pożyczkę w sumie... 
20 zł. 


Upłynęło kilka miesięcy. Pewnego 
dnia p. R. spotkał bratanka angielskie- 
go króla tytoniowego w Saskim Ogro- 
dzie w stanie niemal opłakanym. B. 
prosił o kilka złotych, które otrzymał, 
równocześnie nalegając o poczynienie 
w dalszym ciągu starań o odzyskanie 
praw jego do zakwestjonowanych to- 
warów, 

Zoów upłynął pewien czas, gdy 
dyr R, ku niemałemu swemu zdu- 
mieniu przeczytał notatkę w pismach 
o zaaresztowaniu B. pod zarzutem kra- 
dzieży palta i osadzeniu winnego w 
więzieniu śledczem na „Pawiaku”, 

Osoba B. wydała się w dalszym 
ciągu b. zagadkową, to też dyr. R. 


tekstem 40 gr. zn wiersz mm., madesłase, w tekście i za tekstem 30 gr. 


przestał się interesować i 


młodego handlowca. 

Minęło kilka lat — i onegdaj, idąc 
ul. Bielańską, p. R. zauważył nagle 
swego „dłożnika” 20.to złotowego w 
osobie B.' 

Ten oświadczył p. R., że szuka go 
od kilku tygodni bezskutecznie i rad 
jest z tego spotkania: chce, bowiem, 
zwrócić dług, a nie pamięta dokładnie 
ile ma jest winien. B. wyjął plik bank. 
'notów i zwrócił dyr. R. 20 zł, zara. 
zem komunikując mu, iż udało mu się 
zlikwidować sprawę zakwestjonowa- 
nego transportu przędzy, przedstawia- 
jącego znaczną wartość, oczyścił się 
ze wszelkich kompromitujących go za- 
rzutów, w końcu zaś zaproponował 
dyr. R., że może mu służyć każdą su- 


sprawam 


- mą, jaką zechce, gdyż majątek jego 


sięga w tej chwili kilkudziesięciu ty.- 
sięcy dol. am. 7 

Przeżycia młodzieńca, spokrewnio- 
nego z angielskim potentatem branży 
tytoniowej, żywo przypominają sensa- 
cyjny film. 

Stał już nad przepaścią. Dla chleba 
zmuszony był dopuścić się czynu kra- 
dzieży, 

Po odsiedzenia wyroku, rozpoczął 
starania o zwrot mienia: starania je. 
go uwieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem. 


— tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. 
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Ge usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA dnia 3 września 


11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 

12.40 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

12.45 Płyty gramofonowe. 

13.35 Muzyka. . 

15.00 Komunikat gospodarczy. 

15.30 Wiad, wojskowosstrzeleckie. 

15.40 Słuchowisko dla dzieci. 

16.05 Muzyka lekka. 

16.35 Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglu— 
gi i rybaków. 

16.40 Przegląd wydawnictw perj. 

17.00 Koncert popularny. 

18.00 Nabożeństwo z Wilna. 

19.00 Muzyka religijna. 

19.10 Rozmaitości. 

19.30 Kom. Tow. Zachęty do Hod. 
w Polsce. 

19.35 Prasowy Dziennik Kadjowy. 

19.45 „Wiadomości ogrodnicze“. 

19.55 Program na dzień następny. 

20.00 Muzyka lekka. 

21.00 „Na widnokręgu“. 

21.15 D. c. koncertu. 


Astr 


Kon 


21.50 Dodatek do Pras Dz. Radj. 

21.55 Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. 
komunik. lotniczej. 

22.05 Utwory Chopina 

22.40 Wiadomości sportowe. 

22.50 Muzyka taneczna. 


KATOWICE dnia 3 września. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz., hejnał krak. 
12.05 Program na dz bież. 
12.10 Codz. Przegl. Prasy Polskiej z Warsz. 
12.20 Płyty gramofonowe. 
12.40 Kom. meteorol, z Warszawy. 
12.45 Płyty gramofonowe. 
14.00 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Kom. gospod. z Warszawy 
15.10 Intermezzo muzyczne. 
15.30 Transmisja z Warszawy. 
1605 Intermezzo muzyczne. 
16.40 Transmisja z Warszawy. 
18.00 Nabożeństwo z Wilna. 
19.00 Muzyka religijna z płyt. 
19.10 Rozmaitości. = 
19.30 Program na dz. nast. 
19.35 Pras. Dz. Radj. z Warszawy. 
19.45 Feljeton. 
20.00 Transmisja z Warszawy. 
22.00 Program na dz. następny. 
22.05 Koncert chopinowski z Warszawy.. 
22.40 Wiadomości sport. z Warszawy. 
22.50 Muzyka taneczna z płyt. 


dla 


ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 


LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie. partaczy dentystycznych! $ 
gdyż im nie wolno dotykać się pacjentów | 

(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- |. 
karza - Dentysty MICHAŁA GREJNIECA w Często= 
chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) nr. 10. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr 21, tel 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


Biuro Porad i Pomocy 
w sprawach administracyjnych 
w Częstochowie, przy ul. Katedralnej 9 


Pi „POLHAZ* 


załatwia Po administracyjne-zmia- 
ny nazwisk, obywatelstwa, cudzoziem- 
ców, budowlane, przemysłowe konce- 
sje, podatkowe, inwalidzkie, koncesji 
monopolowych oraz sprawy karno- f 
skarbowe. Przyjmuje administracje real 
ności miejskich i majątków ziemskich. 
Udziela porad ustnych i pisemnych. 


SAMOCHODY, 
MOTOCYKLE 
i RADIO. 
Naprawy urządzeń elektryczności şa- 
mochodowej i motocyklowej przepro- 
wadza pod gwarancją 


ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 


J3. WYKA Il-ga Aleja 28 


Specjalne urządzenia dla remon- 
tów, akumulatorów i ładowania. 
Magnesowanie magnet, 
łośników i słuchawek. 


a a 

oszukuje 2 pokoi z kuchnią w śród- 
mieściu, wygody, od 1 października. 
Wiadomość Redakcja „Słowa® dla 


Urzędnika. 
mik we E ZOŃCZ LĄ 
oszukuję mieszkania 2-u lub 3-ch. 
pokojowego w śródmieściu od gospo 
darza. Zgłoszenia w administracji „Słowa* 


Drobne ogło- 


szenia 10 gr za wyraz, Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 30 proc. ulgi przy zammieszczaniu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie kom unikaty zrzeszeń 
i stow. kuliuralno-oówiatowych umieszczane są bezpłatnie 


 —SPNODM: | ZSS. w UZ VAE SDP ARE BOA 132: Aie haie zem «std „s tide 
Rodaktor naczelny i odpowiedzialny: RYSZARD SCHMIDT. 


Druk. «r. Bwięchi, ni, dbejte Marj: Farny Na. 68, Tel. 30 t 7-99 


Wydawca: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA“ w Częstochowie. 


